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W  I A D O M O Ś C l  K e a I O W Z .

O dessa d n ia  1 sierpnia .
(Journal de S t. Peterabourg ).

Zeszłey niedzieli,  N a y j a ś n i k t s z y  nasz P a s  u- 
dał się do rezydencyi  J e t  C e s a r s k i e *  M o ś c i» 
^  mieście, dla słuchania Mszy s\. W n e t  potem Lo rd  
D oytesbury , nadzwyczayny Poseł Króla  Jmci  A n 
gielskiego, przyby ły  tu d. 28 lipca, ot rzymał  w y 
słuchanie prywatne  u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , Poczem 
Ford  ten misi zaszczyt bydź przedstawianym N a y -  
J a Sm k T s z e y  C e s a r z o w e *  i J e g o  C e s a r s k i e *  W y 
s o k o ś c i  W i e l k i e m u  Xięciu M i c h a ł o w i . I c h  C e 
s a r s k i e  M o ś c i ,  cieszący się pożądanem zdrowiem,  
Wyjechali o godzinie pierwszey na wieś.

— Tegoż dnia, śpiewań* w kościele katedra l 
n y m  T e  Deurn dziękczynne, za wzięcie Karsu .

— Hrabia  B la m e , Poseł nadzwyczayny K r ó 
la Jmci  Duńskiego,  pr z yby ł  tu wczora.

— Uszkodzenie machiny na statku parowym 
Odessa, które wstrzymało go od wypłynienia w d. 
22 b, tu. do Eupatory i ,  zostało naprawione;  s ta
tek ten wyruszył  wczora o p o ł u d n i u , i  w k r ó t 
ce znikł z ftczu.

— GotE.cc pr zyby ły  wczora wieczorem, p r z y 
wiózł wiadomość o wzięciu twierdzy P o d , w blis 
kości Auapy  leżącey.

J P .  Antoni  G aribald i, wice  -  konsul  N. 
K r ó l a  Sardyńskiego w K e r c z u , przybył  tu  
dla spełnienia formalności przepisanych p raw am i  
Przed objęciem tego urzędu. VV dzień odjazdu ta- 
6° urzędnika weszło do por tu  K e r c t ,  26 s tatków 
pod różnenii banderami ,  z k tórych t i  pod ban
derą  sardyń»ką. Jeden z tych ostatnich zaczął 
ładować zboże z magazynu, założonego w Kerczu.  
Szczegóły te czynią nam uadzieję, że miasto K ercz  
przez swe położenie stanie się składem wszy
stkich produktów',  przybywających Donem i W o ł 
gą,  jako'ez . wszystkich z pobraeża morza Azow- 
skiego. Zakładając magazyny w Kerczu,  łatwo bę
dzie właścicielom statków odbywać podróż dwa 
fazy przez lato , kiedy trudności,  jakie przedsta
wia żegluga na morzu Azowskiem,  czyniły n iepo
dobnym przebywanie  tych  przechodów więcey 
fiad jeden raz do roku.

T y  f l i s  d. 11 lipca.
(z Psiczoły Północney).

Połączony półk Leyb-gwardyi ,  k tó ry  zosta
wał w Gruzyi  od r. 1826, a na rozkaz Naywyższy 
powraca teraz do S. Petersburga,  wyszedł  d. 7 li
pca z Tyfbsu,  i rozłożył się obozem o o wiorsty  
°d  tego rniastai n* uroczysku Saburtano,  za rzecz
ką  W ie rą -  T u ,  w  przytomności P .  Wojennego 
Gubernatora  Tyfliskiego i Sprawującego obowią
zek Cywilnego Gubernatora Gruzińskiego Jenera ł -  
Ma jora Chowena,  Nayprzewielebnieyszy E x a r ch a  
Gruzyi ,  Metropol i ta Jo n a sz , po odprawieniu mo
dłów , błogosławił  w dalszy pochód s ławą o k r y 
tych wojowników,  k tó ry ch  przykładne obchodze
nie się z mieszkańcami, zostanie na zawsze pamię- 
tnem w sercach mieszkańców stolicy Gruzyi .

Nazajut rz o godzinie 3 zrana, półk  G w ar-  
dyi zwinął  obóz , i udał  się w przeznaczoną dro
gę.  W  wigi lią wyyścia połączonego półku  G w a r -

d y i , J en e ra ł -Adjutant S ip iag in  dawał  obiad dla 
jego Sztaba i Ober-Oficerów,  na k tórym wznoszo
ne były toasty za zdrowie J e g o  C e s a p . s k i e y  Moścr, 
J e g o  W y s o k o ś c i  Wielk iego X i ą ż e c i a  M i c h a ł a  P a
w ł o w i c z a ,  J W .  Hrabiego P askiew icza  - E r iw a ń -  
skiego i półku połączonego Leyb-Gwardyi .  P o 
chód, odbyty w Persyi  przez półk  C e s a r s k i e *  Gwar* 
dyi Rossyyskiey,  k tóry,  przybywszy ze stolicy Pó ł 
nocy, wszedł razem ze zwycięzkiemt  woyskami  
Korpusu Kaukazkiego do stolicy Aderbeydzanu,  
t rzymał  straż honorową u Następcy T r o n u  I r a ń 
skiego i dostawił do stolicy Grnzyi  złolo Perskie,  
jest wypadkiem godnym His toryi .  Teraz  p ó łk  
ten przeprowadza ku ru ry  i trofea, zdobyte orężem 
Rossyyskim w czasie ostatniey w oyny, między kló -  
remi  znayduje się t ron  Abbasa-Mirzy,  przeznaczo
ny  przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość do umieszczenia w  
zbrojowni  Moskiewskiey;  7 dział, odlauych przez 
rzemieś ln ików per sk ic h  w ludwisarni  Tauryzk iey ,  
podczas zarządu Rossyan w prowincyi  A d e rb e y -  
dżańsk ie y , i dwa  obrazy ,  wzięte w zamku U -  
dżańskim(*)» wystawujące zwycięzłwa A bbasa -M ir
zy. L e e  1 n/ydrożsayin ze wszystkich skarbów,  dla 
ucznnego żwiatd, jest b ibl ioteka Aydebilska, k tóra  
się dostała wczasie zdobycia przez Jen e ra ł -Adju -  
tańta,  Hrabiego  Such telena , miasta Ardebi lu .  B i 
bl ioteka ta założoną była w r.  i o i 3 podług c h r o 
nologii Heg ir y .  Panujący naówczas Szach Abba# 
1, zebrane przez siebie rękopisy  złożył w mecze
cie, wybudowanym na pamiątkę jego dziada, Szei- 
cha  Sofi, w tem właśnie mieyscu,  gdzie b y ł  po- 
grzebiony protoplas ta Sofiyskiey dynastyi.  Sza
chowie perscy koronują się w Ardebi lu.

Ja ro sła w  d. 6 lipca.
Znaydujący się tu dla e.lukaoyi i uczenia 'o-  

bojey płc i  D om  opieki bliźniego  uszczęśliwiony 
został pamiętnym wypadkiem.  P. Tayna Radczy-  
ni i Członek honorowy tego Domu, Anna  Fedoró-  
w a a  B ezobrazow a , w czasie bytności swey w J a r o 
sław iu, mając opiekę nad wychowankami tego Dorna 
i zatrudniając je uczeniem się różnych robot,  pole
ci ła im wyszyć na srebney kanwie jedwabiem «- 
kran,  dla złożenia C e s a r z o w e t  J e y m o ś c i  A l e x a w -  
D r z e  F e d o r o w n i b  , z okoliczności zamiertaneg® 
w tedy przez N. P a k i ą  odwiedzenia miasta Jarosław  
wia. Teraz  J  W .  Członek honorowy uwiadomił*  
Radę  D om u opieki bliźniego  (z St. P e t e r s b u r g i ) ,  
ł e  wspomniony ek ran złożony został C e s a r z o w e t  
J e t m o ś c ! ,  i zasłużył na szczególną pochwałę  i miło
śc iwą uwagę,  N. P a h i ,  z  przyłączeniem N a y m i ł o -  
Ś c i w s z e y  nagrody dla wychowanie,  3ooo ru b . ,k t ó -  
rey summy rozrządzenie dalsze poruczyła teyża 
P.  B ezobrazow ey , i przy tóm C e s a r z o w e *  J e y m o 
ś c i  podobało się rozkazać zapewnić wyc howanki  o 
wysokiey.N.PARi opiece. P .B ezobrazow a, przesyła
jąc wspomnianą summę do R ady  D om u opieki bli
źniego, naznaczyła z niey wydać 1000 rub.  cz terem 
W y c h o w an k o m ,  które  się zaymowały robotą,  a dwa 
t. obrocić na kapitał ,  przeznaczony , podług jey  
rozrządzenia, na posagi ubogim fz iewczętom p rz y  
w yyściu ich za mąż.Rada D om u opieki b liźniego , z u-  
czuciem naygłębszey wdzięczności za W y s o k ą  Mo-

(*) P a ła c  le tn i A b b a s -M ir z y  , o So iriorst od 
T a u r y  su, na  gościńcu T eherańsk im .
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NaKszą  dobroć .Tet  C e s a r s k i e y  Mości, pośpieszyła  
w z n i e ś ć  tło B o g a  o z d r o w i e  N .  P a n i  i c a ł e g o  N a  j a*  
ŚNiKv*ZK<v> tJoniu C e s a i i s k i e g o  ni od ty \v k a p l i c y  Da
n iu  s i e r o ł ,  p r z y  z e b r a n i u  s i ę  jego Człoukó",  dobro
d z i e j ó w  wychowawców i wychowanek.  Przy c z e m  
takie  nado.wod poważenja dobr ot l iw eypie czołowi
tości J W .  Członka honorowego domu, P. Tayney  
Piadczyni,  i w szczególności za wyjednanie W r s o -  
KicHMoNARSzych C e s a h z o w e t  J k y m o ś c i  wględow dla 
oddziału dziewic,  Rada uznała dlasiebie za nayprzy-  
jemnieyszą powinność z łożyć  Leyże JVV. Pani przez 
P. Gubernatora Cywi lnego uayczulsr.ą wdzięczność.  
Summa z a ś 3 ooorub. ,  użyta zgodnie z jey przezna
czeniem.  (G. S. P .)

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
J V a rsza w a  d n ia  21 s ie rp n ia .

(z K u ry e ra  Warszawskiego.)
Od kilku tygodni) przy gośc ińcu blisko R a 

s zy n a ,  w  mieyscti) gdzie r. 1809 odbyła się bitwa;  
znayduje się nowa Statua, N. M  /RYT Panny pię
knie wykonana.  Na podstawi' *ch ł okc i  wysokiey,  
jest napis kończący się następnjącemi wyrazy:  

W y je d n a j  u S  Y IS A  
F F ieczn y p o k o y  p o le g ły m  n a  n iw ach  R a s z y n a .

Onegday i wczora prawie wszystką p szen icę , 
świeża wywiezioną lub będącą na składach w W a r 
sza w ie  rfzkupiono.  Wczora płacono korzec pozł .  25.

Za 100 zł. w  Listach Zasirawn. żądają zł.  87 
gr .  7 i  pół ,  dają zł .  86  gr. 22 i  pół .

—  D n ia  18 s ie rp n ia . —
(z M on ito ra  Warszawskiego).

Statek parowy, pcoujmo usilnego starania,  
do mostu doprowadzonymi h y c  nie może. p o z o 
stać w ię c  przy potoku na W i ś l e  musi.  Ze zaś 
już urządzono wygodne w e y ś c i e , przeto od dnia 
dzisieyszego każdy, życzący oglądać go, może b i 
le tó w w każdym czasie nabyć w  sklepie ubogich  
na K r ak ow ski m  przedmieściu w  domu T ow ar zy
s twa Dobroczynności .

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  4 s ie rp n id .
(Journa l  de  S t .  Pe tersbourg .)

B irZ a  P a r y z k a  P ięć ,  od sta , 106 fr. —-
T rzy  od s ta,  72 fr. 20. —  A k c y e  b a n k o w e ,  1882 
fr.  5o . — Pożyczka Królewsko-hiszpańeka,  71J fr.—  
Pożyczka Haytańska 626 fr.

I z b a  d ep u to w a n ych . Projekt dopraw a o po
życzce dodatkowey 1,200,000 fr. dla szkół ducho
w n y c h  pomocniczych,  o którego przyjęciu oznay-  
mili śmy,  by ł  przyczyną,  na posiedzeniu 3o lipca,  
rozpraw nader żwa wych.

P.  de  C orcelles  r o z w in ą ł ,  w  mowie  bardzo 
długley ,  przyczyny,  kt ó r e g o  skłaniają do wotowa-  
nia przec iw projektowi.

B isk u p  de B e a u v a is  minister spraw da-  
ch ow ny ch,  wy ło ży ł  pobudki umieszczenia,  i roz
bierał  wszystkie zarzuty czynione przeciwko p o 
stanowieniom 16 czerwca;  utrzymywał ,  że prawa  
biskupstwa by ły  szanowane,  że otrzymały od rzą
du wsparcie cale opiekuńcze.

P .  Minister  spraw du ch ow n ych  m ó w i ł  ko ń
cząc:

Niebo,  mamy nadzieję,nie ziści smutnych prze-  
powiedzeń przec iwników naszych; nie będziemy  
żałowali  żeśmy przyłączyli  nasze imie do postano
wienia,  które okoliczności  czyni ły nieodzownem, ani  
W  W M P a n o w i e ,  żeście się przyczyni li  do jego w y 
konania,wotując za umieszczeniem funduszów,  które  
upe wni ą  byt  i pomyślność tych szkół szacownych.

W i e m ,  że usi łowano obłąkać opiniją wz g lę 
dem pobudek,  które przepisy wały  nasze postępo
wanie  , wykładając g łó w ne  rozporządzenia posta
no w ie ń w sensie nader okrótnym i bardzo c ierpkim.

Aż dotąd pozbawieni  środków wykonania po
win ni śm y byli  milczeć; wkrótce  zbl iżymy się do  
naszych kolegów,  i to ważne  działanie ukończymy  
w  milczeniu i pokoju.

Uznamy,  mam nadzieję, że szkoły  du cho wne  
pomocnicze,zamiast narażenia na niebezpieczeństwo

przez to postanowienie,  przyymą nowe życie i blask 
nowy.  Mam nadzieję, że sumnienia,  które moglj 
być zatrwożone, pozbędą się trwogi,  i że ja nie przy' 
łączyłem mego imienia do postanowień przeci^'  

.nycl i  kościołowi.  '  ,
W e z w a n o  P. D u plessis  de G ren ćd a n  na mO' 

wnicę.  Natychmiast  większa część J P P .  deputo' 
wany ch  opuszczają swe mieysca i zgromadzają si<j 
u stopni mównicy  dla słyszenia czcigodnego móW' 
cy ,  którego głos do nas nie dochodzi.

P. Minister  spraw wewnętrznych (z mieysc* 
swego):. Miałem zamiar odpowiedzieć mówcy,  kto' 
ry zstępuje z mównicy ,  lecz oświadczam, iż ni®' 
podobna mi było  go słyszeć,  i mniemam,  że nalfl' 
ży mi uczynić to oświadczenie z pobudki  jedynfl' 
go słowa, które_dosłyszałem, a które każe mi wnO' 
sić, o tonie exagerującym jego mowy.  Powiedział)  
że nigdy wandalizm r e w o l u c y y n y  nie zdawał  si? 
tak daleko sięgać, jak w  postępowaniu zrządzone^ 
przez te dwa postanowienia K ró lews ki e .  (Ohl.ob! 
chechoty  i szmer na le wey  stronie). Nie  możemy 
cierpieć,  aby mniemano we Francyi ,  że słowa te 
wyrzeczone b ył y  na tern inieyscu bez odpowiedzi  z® 
ze strony ministrów Kró lewsk ich .  Lecz poniewal  
te słowa są jedyne, które mogłem dosłyszeć, powi-  
menem na tćm ograniczyć moją odpowiedź.  (Bra
vo! bravo! na l ew ey  stronie).

P.  Dupin który h y ł  pozostał na mównicy:  pro
wadzi łem daley  rozbior głosu, który mnie po' 
przedzi ł ,  ponotowałem )ego mcuVę, i powinieneić  
b y ł  to c z jn ić  tern staranpiey, że w i e k  śego bar- 
dziey w  nim przemawiał ,  a jego charakter urzędni
ka, z natury swojey dodawał wagi jego dowodom-  
1 przeto mniemam, że lem Lardziey potrzeba n* 
nie odpowiedzieć pokrótce , lecz stanowczo.

Pytanie  to rozstrzygnięte nie dla tego, że jest po
stanowieni e, lecz ż& to postanowienie zgodne z pra
wem,  i dla wykonania praw. A  ponieważ ci, którzy 
tak często-tnottif: ó prerogatywie  K ról ew sk iey ,  do
starczają nam dziś tak p iękney  zręczności do przypo
mnienia im ich zasad, uy tnuj-nny'się je?* z zapałem * 
p o w i e m y  im,że kto zaprzecza K r ó lo w i  prait a w yko
n y  wania praw; ten zaprzecza samey władzyKróleW-  
s ki ey .P ow ie m y im, że przynosimy do tćgo roztrząsa' 
niaspokoyność  i zimną krew,potr2ebnądo traktowa
nia spraw teraźniejszych,którym juzdawnieysze na
miętności  nie przewodzą.  Pr aw a  Króles twa zakazu
ją wszelkim zgromadzeniom duc hownym mieszać się 
do instrukcj i  publiczney; wykonanie  tych praw jest 
celem postanowień,  i właśnie o tych postanowieniach  
powiedziano to,co ja też chc ia łem wyrazić ,  że żaden 
czyn wandalizmu rewolucyynego daley nie zachodził-

P. Dupin wotując za praw en), kończy s w o j ą  mowę,  
którą często przerywał P* D u p less is  de G ren ćdan , 1 
po którey długi szmer nastąpił:Nigdy rzekł me ścier-  
pimy,  żeby postanowienia Króla,  któremuśiny za
przysięgl i  wierność,  miały być  nasycane czynami  
wandalskiemi  i rewolucyynemi.  (Bravo1 na stronie 
lewey.)Jako!ani prawa, ani postanowienia względem  
wype łni en ia  tych praw,nie mają u W P a n ó w  uszano- i 
wania!Chcecież panować nad lemi  władzami i zarzu
cać im wszystkim wandalizm rewolucyyny?.)eśl i  tak j 
jest, przytoczę W  Panom postanowienia współczesne  
o sobie,  który głos mię poprzedził ,  postanowienia  
z r. 1749- (Śmiech na stronie lewey.)  Ta epoka była 
rewo luc yyu ą i wandalską jak się zdaje? D. AgusseaU 
b y ł  takoż dla W  W  Panów wandalem i rewolucyo-l  
nistą; chociaż wie lk i  urzędnik,  chociaż u l eg ł y  pra
wom i oddany swemu monarsze. Lecz  on nie 
jednego tego zgromadzenia zakazywał  , aid wszy- j 
stkich tych drogich bractw,  o którycheśc ie  m ó w i 
li. Postanowienie  z lyńg zapowiadało: Odnawia
jąc, o ile tego potrzeba, edykta naszych Kr ó ló w .  I;  
proszę uważać na te słowa: R e n a u ve la n t.etc. ponie
waż prawodawstwa b y ły  odnawiane dla tego tydko, że 
uporczywie  odnawiano wykraczania przeciw niemu- j

P. D u plessis  de G ren ćd a n : Głos poprzedni)
wyrażając ,  że postanowienie i 8 i 4 , b y ł o  skryte i 
nieprawne, oskarża mnie,  żem obwinia ł  postanowie
nia Królewskie .  Nie  uwłaczałem im, rozbierałem* 1 
je krytycznie.  Mniemam,  że to jest prawem Izby- 
Zresztą mamy tyle. świetnych przykładów tey rz®' 
czy,  iż nie można jey poczy tywać za występek.  V '



p  czac, jest to mówić słowa cierpkie,  nieuczciwe.
ledzialem, że zniesienie sprawiedl iwe ośmiu 

Zakładów jezuickich,było czyne^i niemniey godnym 
Nagany, jak czyny wandalizmu rewolueyynego, i 
łego dowiodłem- {Przyt łumiony śmiech na st. le- 
" e y-) Powiedziałem, ze to, co nazywano wandaliz- 
tnetn rewolucyynym było zniszczeniem pomników i 
przedmiotów sz tuki ,  i kiedy jednym razem znie
siono ostu zakładów jezuickich,  zakładów kwi tną
cych,  zawierających 3*ooo uczniów, k tórym nie ma 
Bic do zarzucenia, powiedziałem; ze ten czyn był  
c-ynem godnym wandalów (wesołość zgromadzenia 
długo iiamowana wybucha z szelestem, podczas gdy 

D uplcssis de GreriecLan kończył  na tem swą rno- 
Wę i opuszczał mównicą).

P. M in is te r  spraw  w ew nętrznych  (milczenie 
po wróciło): Po tem wszystkiem,  cośmy słyszeli ,
•Izba czuje, źe powinność ministra uczciwego nie 
dozwala mu milczeć. Nayważnieyszym w;ydzia- 
łcm minis teryum mnie poruczonego, jest czuwać 
Jląd zachowaniem pokoju publicznego i u t rzyma
ł e m  porządku.  Nie mogę przeto być obojętnym 
fi® to, co może dążyć do ich naruszenia, na to, co 
® natury  swey może za trwożyć umysły i nieuf
ność w sercach zakrzewić.  W i e m  wszystko, o co 
S|ę kuszono i o co się jeszcze kuszą; czytam w szy 
t k o ,  co się pisze, słyszę co się mówi  z tey mó- 
''ęn i c y ; wszystko to jest tak  poważne i tak wy-  
n^ziste, że odpowiedzi  koniecznie wymaga. Odpo
wiadam więc w kró tk ich  s łowach i będę sobie 
Winszował, jeśli me wyrazy łaskawie przyjęte w 
tey  izbie, za temi szranki będą usłyszane.

< Oddawna, a szczególniey od lat dwóch, ska r 
gą ciężkie, żywe i powtarzane,  wznosiły się p rz e 
c iw zakładom naukowym. Przytaczano, że te za
k łady  były  k ierowane przez ludzi, należących do 
g r o m a d z e ń  p ra w em  nieupoważnionych;  odgło- 
sow tych długo zaprzeczano, potem zwątpiono o 
Uich, poźniey uznano je za prawdziwe.  Jedna z 
p ierwszych korpor acyy państwa,  Izba Pa ró w  za
jęła się tym  przedmiotem z troskliwos'cią szcze- 
gólnieyszą, ta magist ralura f rancuzka zajęła się nią 
nawet  z niespokoynością.  Nie było już czasu mi l 
czeć, ani w bezczynności zostawać: Rząd któ
ry b y  tak  c z y n i ł , odstępowałby pierwszey sw ey 
powinności;  Rząd Królewsk i  powinien był działać.

K r ó l  powiedział ,  że prawda była pierwszą 
Potrzebą Monarchów i ludów. Oa powinien był  
8*ukać prawdy. Dowiedział  się że ludzie podlegli 
Prawidłom wspólnym,  połączeni w jednych miey- 
Scaeh, składając zgromadzenia nieupoważnione,  zay- 
tnovvali się wychowaniem młodzieży. Dowiedział  
się le  w i e l k a  liczba uczniów,  znaydujących się vv 
tych  zakładach,  nie ftyła przeznaczoną do stanu 
duchownego,  lecz oczekiwała końca swych nauk, 
W  zamiarze powrócenia do życia doczesnego, cy 
wilnego i politycznego. Przekonał  się w ięc rząd 
Kró le wsk i ,  że P ra w a  Kra jowe  byty  zgwałcone pod 
wielu względami.

P r a w a  nie b y ły  wykonywane,  ponieważ in-  
s trukcya publiczna zńaydowała się w niek tó rych 
Częściach państwa, poruczoną ludziom, należącym 
do zgromadzeń nieupoważnionych.  Takie  były czy- 
ny rzeczywiste.  Jakże K ró l  miał pos tąpić?

K r ó l  osądził, że stan ten był  n ieprawym i 
n ieregularnym , a zatem należało go uregulować.  
(Szmer g łuchy na stronie prawey)  wiele głosów na 
teys t rouie :  VV P. Używasz imienia Kró lewskiego '

P. Minis ter  spraw wewnętrznych:  K iedy u- 
żywam tu imienia Królewskiego,  proszę nie mnie
mać, ażebym chciał  go nadużywać, albo używać jego 
imienia JNayjnsnieysz,eg°, dla przywiązania do je* 
go uczuć osobistych, albo do jego opiniy.  Nie, Mo
ści Panowie,  ja mówię o Kró lu ,  jako o Naczel
n iku R z ą d u  , o Królu  postępującym za radą M i 
nis trów.  Broń Róże, abyrn miał  w okolicznościach 
tak del ikatnych zasłaniać się sumnieniem jego tak 
czyslem, i uczuciami tak szlachetnemi! My dali
śmy tę radę i rny sami za nią odpowiadać pow in
niśmy (Brawo! na sir.  lewey; milczenie na p ra 
scy ) .

T ak i  był początek dwóch postanowień 16 
cz e rw c a ;  nie wracam się do ich  rozporządzeń. 
W  czasach teraźuieyszych krok. tak  ważny, krok,

k tó ry  z natu ry  swojey dotykał  interesów t s k  de
l ikatnych,  wiązał się z materyami ,  mogę mówić  
paluemi , powinien by ł  natu ra ln ie ,  koniecznie 
sprowadzić żywe spory; poymuję,  że spory te by-  
ły o ży w io n e ; że postanowienia znalazły żwawe 
zarzuty, poymuję, że rodzice, k tórzy poumieszcza
li swe dzieci w tych zakładach,  widzieli  z bo
leścią ,  z dolęgliwością nawet* środek ten, k tó 
ry  miał obalić ich nadzieje. Z  ich  s trony ska r 
ga bynaymniey mnie nie zadziwia. Poymuję,  że 
można było powiedzieć,  iż srzodek ten był  niebez
p i eczny , n iewczesny ,  n iepotrzebny;  wchodzę 
w to, że w takich  przedmiotach opinije nie mo
gły być jednostayne, i że ci, k tórzy z jedney s t ro
ny rzecz tę, która ich  dotyka,  uważają ,  inaczey 
sądzą o ś rodku politycznym niżeli ci, k tórych o- 
howiązkiem jest uważać go w całości; widzieć wszy
stko, wszystko z w a ż y ć ' i  determinować się według 
summy korzyści porównaney do summy nieprzy-  
zwoitości (oklask na sir. lewey).

Ale to, co nie może mi wydać się, ani spra-  
wiedlkwętn,  ani naturalnem , ani wymówienia  
godnem, jest to exagerowanie gwał towne skutków', 
k tóre  wyprowadzić  chciano*, Jest  to dueh,  k tó ry  
chciano przypisać tym , co redagowal i posta
nowienie.  Mówię z boleścią, lecz powinienem to 
mówić;  nie ma usi łowań gwałtownych,  k tóremi-  
by  nie kuszono się o sprowadzenie,  nawet  przez 
bojaźń, oporu naysmutnieyszego. Mówiono o »e- 
wolucyach,  przebąkiwano o męczarniach i rusz
towaniu.  (1’oruszeuie ironiczne na stronie lewey). 
Miano upodol *nie w malowaniu rewolucyi  zaw
sze k rw a w ey ,  zaw'sze uzbrojoney, gotowey spaść 
na nas, oto exageracye smutne,  k tó re  zbijać by ło  
naszym obowiązkiem,  a które odeprzeć dało mi po
czuć potrzebę, to dziwne słowo wandal izmu rewo-  
lucyynego,  dwa razy z tey mównicy wyrzeczone,  
(oklask).

Aż do prawa,  k tóre  nas zaymuje, k tóre  jest 
czynem dobrych  chęci  i bogoboyności, wszystko 
potrafiono potwornie wystawić,  jako krzywdę,  w y 
rządzoną d u ch ó w ierist < u, albo środek mu zaszko
dzenia.  Powiadają ,  że chcemy przeznaczyć nad- 
grodę podłości dla opłacania szkodliwych pozwoleń. 
Oto co mówiono i drukowano.  Ta mowa jest si
dłem na zgubę d u ch o w ie ń s tw a , ona zawsciągnie 
pobożność chrześcijan państwa, ponieważ podobna 
do w i a r y ,  że pobożność chrześcijan f rancuzkich 
zatrzyma się przez to, że K ró l  chrześcijański daje 
przykład miłości bliźniego. (Bardzo dobrze! bardzo 
dobrze! na str .  lewey; milczenie na prawey) .

Sprawiedl iwość i prawda  uwiadomią wszyst 
k ich  ludzi, mająpych uczucie i serce,  że w tem, co 
się stało, nie ma nic, coby mogło szkodzić religii ,  
k tórą  szanujemy jak ci, którzy na nas nastają; nio 
coby na jey korzyść nie było: przeciwnie ponie
waż powaga kapłaństwa nabędzie tem większey 
mocy i wp ływu ,  im bardziey w prawny ch  obrębach, 
tę powagę będzie wykonywało ,  a te n ikomu nasta- 
wać na nią nie dopuszczą.

Lecz jakabykolwiek była niesprawiedliwość,  nie 
może upoważnić drugiey niesprawiedliwości.  Nie- 
chay więc n ik t  nie posądza , że biskupi  f r an -  
cuzcy zapominają swey powinności i wierności mo
narsze ; trzebaby chyba zapomnieć na ich histo- 
ryą.  Broń Boże, żebym myślił  usprawiedl iwiać  
b iskupów francuzkich;  nie usprawiedl iwiają się ci, 
k tó ry ch  czcimy do lego stopnia, iż nie sądzimy, a-  
żeby molua było na n ich  nastswać.  Nie dziel imy 
nieufności niesłuszney , i jeśliby przyszła k iedy 
chwila,  gdziebyśmy potrzebowal i  \vezwać lud do 
uległości drogą przekonania,  oświadczam, że speł 
nienie tego poruczyl ibyśmy głosowi b iskupów Iran-  
cuzkich.  (Długie oklaski  na stronie lewey i w® 
środku).

— Donoszą z M adry tu  że rząd hiszpański,  od
mawiając zezwolenia na prośbę P. Limy,  sprawu
jącego interessa Portugal ii  przy J. K . M . ,  aby b y t  
uznanym,jako przysłany od Don Pedra ,  dał  za p rzy
czynę tego odmówienia , że posłany już był  roz
kaz do Lizbony Minist rowi  hiszpańskiemu, żeby 
zawiesił  swe czynności dyplomatyczne stosownie do 
okoliczności.

O



— U n ia  5 s ierpn ia  —
( i  G a se ty  W arszaw sk iey .)

S ły ch ać ,  iż buława marszałkowska,  w a k u 
jąca po śmierci L a u r is to n a , przeznaczona je3t dla 
Jenerała  M a is o n , naczelnego dowódcy w yp ra w y  
naszey do Morei.

JNa oświadczenie Gazety Londyriskiey Tim es  
względem w y p raw y  Francuzkiey do M o r e i , tu- 
teyszy Dziennik P osłan iec I z b  tak odpowiada: — 
„ F r a n c y a  nie sama, lecz wspólnie z swoimi sprzy
mierzeńcami  ułożyła plan swojey wsppniałomyśl- 
ney w y p ra w y  do M o re i ;  w ypra wa ta zmierza 
do uskutecznienia t rakta tu  z d. 6 Jipca ; zdobycie 
A te n  jest dalekiem od p rawych  zamiarów gabi
netu Francuzkiego.  Cel w y p raw y  nie jest taje
mnicą  dla Sprzymierzeńców N. K ró la  Jmci  Chrze
ścijańskiego. ”

Jedna z Gazet Lugduńskich umieściła na
stępujący a r ty k u ł :— „ S ł y c h a ć ,  iż wkrótce  prze
jeżdżać będzie przez L u g d u n  pewna znakomita 
osoba, udając się do Sabaudyi.  Podróż ta ma mieć 
związek z wiadomościami , które się rozeszły o 
interessach Piemontskich .  ”

Dziennik Depar tamen tu  TPy&szey G aronny  
pisze, iż z powodu odkrycia spisku w M a d ry c ie  
uwięziono tam znaczną liczbę osób.

— U nia  g  —
K r ó l  J tnć mianował  Pana Isa b e y  rysownikiem 

nadwornyfn na mieysce zmarłego Pana L a fi t te .
Jene ra ł -Porucznik  Hra b ia  M a is o n , naczel

ny dowódca w y p ra w y  naszey do Morei ,  przybył  
dnia 5 b. m. do L u g d u n u ,  udając *ię do T u lonu .

Słychać* iż K o n t r -A d m ir a ł  obeymie dowó
dztwo eskadry  naszey, k tó ra  wkró tc e  ma w y p ł y 
nąć z T ulonu.

Jak  tylko woysko Francuzk ie  zacznie dzia
łać  w M o r e i ,  wychodzić będzie na wyspie S y -  
r a  Dziennik F ran c u zk i  pod napisem: L e  C ourri- 
e r  de l'O rien t.

Niedawno przejeżdżał tędy z wie lkim po
śpiechem Goniec, wysłany z L o n d y n u  do K o r/u . 
W listach, które wiezie,  ma się znaydować inst ru- 
kcya względem niezwłocznego oswobodzenia M o 
re i  od woysk lb ra h im a .  Jeśli  T u r c y  istotnie u- 
stąpią z Morei,  F rancuzi  nie będą mieli żadnego 
pozoru do przedsiębrania wyp ra w y .  Z lem wszy- 
stkiein byłoby już zapoźno wst rzymywać ją, i jest 
większe podobieństwo, że Franc ya będzie umiała 
u t rzymać swoje znaczenie i przewagę, i że byłoby dla 
niey wstydem odwoływać to, co raz postauowiła.

Zapewniają,  iż w tuteyszey stolicy odebrano 
l isty z Grecyi* donoszące,  iz na żądanie A d 
mirała de R ig n y  oddano mu 8oo za b ran y c h 'w  nie
wolą Greków,  iż 3ooo żołnierzy Albańskich dzia
ła jących wspólnie z woyskiem egipskiem w Morei  
obowiązało się nie wojować przeciw Grekom; i źe I - 
b rah im  Basza przyrzek ł  uroczyście opuścić kray 
G reck i ,  k tóry tak  długo i nieszczęśliwie zaymował ,  
celem wrócenia do oyca swego.

D zienn ik  R o zp ra w  powtarza bezzasadną po
głoskę, jakoby dom Austryacki,  albo raczey Xiążę 
M o d o ń s k i , małżonek córki  Kró la  Sardyńskiego , 
rośc ił  pre tensye do kra jów Sardyńskich.

W ł o c H T.
O d g ra n ic  W ło sk ich  d. y  s ierpn ia .

(» G aze ty  W arszawskiey) .
Pan S tr a tfo r d  C anning  pr zyby ł  d. 5 i z. m. 

do A n k o n y , a nazajutrz przyby ł  tamże Pan  de R i-  
beaupierre\ oba przedsięwzięli  d. 2 b. m. pop ły 
nąć  na fregacie angielskiey T albo t do K o rfu .

Kominissya nadzwyczayna w P allo , wyzna
czona przez dowódcę żandarmeryi  do tego umo
cowanego, rozpoczęła dnia 18 l ipca śledztwo ze

złoczyńcami, którzy w prówincyi  Neapolitańskiey 
JPrincipaln C iteriore , a s /czególniey w obwodzi* 
P allo , spokoyność publ iczną zamieszali, ukończy
ła je i osądziła obwinionych.  Nazajutrz,  to jest, 
driia 29 lipca, ośm osób skazanych na śmierć straco
no z zachowaniem przcpisaney formalności.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  3 sierpnia .

(z G aze ty  W arszawskiey).
Mimo pół-urzędowego twierdzenia,  iź Mini-* 

s teryum nasze przyzwoliło na w ypra w ę  f rancuzką 
do Morei,  mniemają jednak, iż nie zaniechano ża
dnego środka dla odwrócenia F r a n c j i  od tego za
mysłu.  Wszakże ,  gdy F ra ncya  obstawała przy 
swojem postanowieniu,  widziano nakoniec potrze
bę przyzwolenia.  S łychać nawet,  iż rząd nasz skła
nia się dać statki przewozowe do rzeozoney w y
prą wy, i rząd francnzki  każe budować 12 s tatków 
parowych,  mających mieć po 5o dział.

W ie l e  znakomitych młodych Angl ików p r o 
siło rządu o pozwolenie, aby mogli służyć juko o- 
chotnicy w wyprawie  fraucuzkiey do Morei.

Zapewniają,  iż rząd nasz domaga się od tera- 
źnieyszego rządu Portugalskiego zwrotu  pieniędzy, 
k tóre wydano na w ypra wę do Portugali i  w g ru 
dniu 1826 roku,  i wyznaczył termin do ich zapła
cenia,  oświadczając, iż w przeciwnym razie uzyja 
skutecznych środków dla osiągnięcia celu swego.

P. O 'C o n n el miał  niedawno długą rozmowę 
Z Margrab ią  A n g lesea . Przedmiotem j e y  miał bydź 
teraźniejszy duch panujący w I r landyi .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  J f  lipca.

( r  G a i e t y  Warsxawtkiay . )
Prze d ki lku  dniami odkryto tu spisek, i u- 

więziono wiele osób, które do niego należeć miały.
— U n ia  3o

Słychać,  iż nrdzwyczayny goniec z L izb o n y  
przywiózł  tu listy donoszące, że D on M ig u e l po
stanowił nie zaślubić synowicy swojey D onna M a 
ry i,  z powodu, iż ten zjyiązek małżeński podawał
by w wątpl iwość p ra wa D on M ig u e la  do korony* 
i n iepodobsłby się narodowi .  Mniemają w1 L iz 
bonie, iż jedna z A rcy  XiężniczekAus tryack ich  dzie
l ić będzie tron Portugalski .

Wiadomość o śmierci  Xiążęcia San  Carlos, 
Posła naszego przy dworze fraucuzkim,  sprawi ła  
smutne wrażenie w  tuteyszey stolicy. Zape w nia 
ją, i i  Hrabia  O falia  będzie następcą jego.

W yc h o d cy  Hiszpańscy,  którzy się wynieśl i  
do Por tuga l i i ,  mogą wrócić  do oyczyzny , z za
strzeżeniem, aby się poddali  ś r o d k o m ,  jakie zosta
ną  użyte dla zapewnienia spokoyności w kra ju .

,S 2 W  K C Y A 
Sztokolrn dn ia  6 s ierpn ia .

(* G a z e ty  W a r s i a w i k i e y ) .
W c zo ra  ogłoszono następujące postanowieni® 

Królewskie :  „Gdy woyna między N. Cesarzem
Kossyyskioni a Por tą  Ot tomariskąwyhuchnęła,  przeto 
okrę ty  JNorwegskie* płynące do Lewan tu  lub za
wijające do jakiego portu  Lewantskiego,  jeżeli chcą  
używać opieki i korzyści za pew nion jch  okrę tom 
neut ra lnym,  powinny się ściśle stosować do tego, 
co zawarta d. 17 czerwca 1801 między l lossyą i 
W i e l k ą  Brytanią  umowa,  do którey K ró l  Joić 
przys tąpi ł ,  i która w swojey mocy zostaje; obey- 
muje,  we wszystkich swoich częściach i urządze
niach względem handlu  neutra lnego i żeglugi pod
czas woyny.”  __________

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

I

w  D rukarn i R edakeyi.



d o d a  t e k  d o  . g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 9 9 .
m i n o  dn ia 17 S ierpn ia  v s 1828 llohu

1 II  k u  1828  l ipna  i6  d n i a ,  o ś w i a d c z e 
n ie  I m i e n i e m  W J P ą u a  P i o t r a  K o r y z n y  P r e z y d .  
b.  G r o d z .  U p i t t .  w  rzeczy  t a k ie y :  Iż ż a ł ł c y  m a 
jąc i n t e r e s  z r z e c z y  S z ł a p o b e r ż y  /. J W W .  I-- 
^ n a c y m  i T e k l ą  Z a  w is/mti i  M ar sz a ! :  b. K o w i e j v  
*na!z,ookami i i c h  P o t o m s t w e m ,  o r a z  W .  E r d ;  
m a n e m  P ó ł k o w u .  i d a l s z e r n i , z w y p a d k ó w  
p r o c e s s o w y c h  ro zg a ł ę z io n y  w  Z i e m .  S / . a w e l . , 
^  G r o d z i c  K o w i e n ,  i w  S ą d z i e  G ’ł. L i t t .  W i -  
leri 2go D e p a r t a m . , a z t ą d  p r z e w o ż ą c  p a p i e 
ry  z ui ieysca na  m i e j s c e  d o  t e g o  i n t e r e s s u  sł.u- 
i*}cc, zos t a ł  n a r a ż a n y  na to; iż cz a s u  p o d r ó ż y
* W i l n a  do  d o m u  po S p r a w i e  z W ,  E r d m a -  
nt*m w S ą d z i e  Gi ł .  b y ł e y ,  p o w r a c a j ą c e m u  d n i a  
^  l ipea r o k u  t e r a / n .  zg iną !  o d d z i e l n y  p a c z e k  
2 p a p i e r a m i  , a  k t ó r e g o  s t r a t ę  l e d w o  w  d o m u  
przy  p r z e p a t r y w a u i u  p a p i e r ó w  d o s t r z e g łe m ;  W 
k t ó r y m  byłv p a p i e r y  tak ie :  1822 stycz.  28 Do
k u m e n t  I n t e r c y z y i n y  na  Sz ła pr jb e rź e ,  a n a  n im  
11 a d r u g i m  p ó ł  a r k u s z u  w ł a s n o r ę c z n e  r e w e r -  
*a J  W .  I gnacego  Z a w i s z y  1). 1826 fe b r .  17 k w i t
* o p ł a t y  d w ó l e t n i e g o  p r o c e n t a  o d  s n a i m y 5 ,ooo  
Czer. zi ł .  2 ). 1826 f e b r .  17 R e w e r s  że n a  k a 
p i t a ł  za E r d m a n a  w z i ą ł  r u b .  sr .  7 0 0 0 ,  i Za w ł o k  
d w i e  l a su o d s t ą p i o n y c h  r u b .  sr.  1,000,  w  ogó-

r.  s. 8 ,0 00 .  5 ). t e y ż e  d a t y ,  że rui) ,  sr.  5 oo  g o -  
t o w e  111 i i b y d ł o ,  o r a z  p t a c t w o  p rz y ją ł .  T n d / i e *  
Kc Józefa  M o r o z a  się z r z e k a .  4 ). ze r u b .  sr .  3 6 o 
' v ziął .  U dz ie ln ie  w ł a s n o r ę c z n i e  J W ,  Z a w i s z y  
t a b e l l a  p r z y  I u t e r c y z i e  s p o r z ą d z o n a  j a k i m  s p o 
so be m  za  S z ł a p o b e r z  p ła c o n o ,  p i sa ua  s ł o w y  
>1 M i a s t u  K o w u o w i  c z e r .  ził- 3 2 4 o .  s a m e m u  
»> W .  K o r y ż u i a  c ze r .  z ł ł .  5 ,000.  , zb o żem  czer .  
»»złł. 1 ,000 ,  to jest  ż y t a  p u r o \ v 5 5 o, j ęczmi en ia  
n p u r ó w  2 1 0 0 ,  o w s a  p u r .  5 oo , G r o c h u  p r z e -  
»> sz ło roęznego  p u r .  5 o. Obl ig  W i g a n t a  c ze r .  zł.  
>*-3 a i .  Obl ig  B r a t a  czer .  z ł ł .  5 2 5 , O b l ig  J a t i u -  
n  Szewskiego c z e r .  z łł .  2 1 4 , g o t o w i z n ą  czer .  «ł .  
>’ 2 , U s z p u t w i e  c ze r .  z łł .  goO , p r z e j m a  o b l i -  
V §0  w czer .  zi ł .  3 ,000. O g ó ł  cze r .  z łł .  1 7 , 0 0 0 “  
*822 s tycz.  28 rew e r s  m ó y  n a  zboże  w e d l e  T a 
bel i !  JVV. Z a w i s z y  w y d a n y  z o z n a c z e n ie m  c e -  
h y  za ży to  r u b e l  1 k o p .  5 o, r u b .  sr.  0 2 5 , J ę 
c z m i e ń  po  r u b l u  r .  s. a 100,  o w i e s  k o p .  b o ,  
r u b .  5 oo , g ro c h  r u b e l  1 k o p .  5 o .  r u b .  7 5 , o -  
gół  r u b .  sr .  3 ,0 0 0 ,  k t ó r y  po o d d a n i u  zbo ż a  z o 
s t a ł  m n i e  Wrócony,  a n a  nim w ł a s n o r ę c z n e  J W .  
Za w is zy  p o ś w i a d c z e n i e  słoWy. ,, Obl ig  B r a t a  m e -  
ń go L u d w i k a  Z a w i s z y  z w r ó c o n y  z o s t a ł ,  1822  
» f e b r .  2 7 ,  J .  Z a w i s z a  “  1822 feb r .  28 k w i e -  
w y a  w ł a s i j ę r ę c z n a  J  W .  Z a w is z y ,  że p r ó c z  czer .  
®łł 3 ,ooo na  l n t e r c y z i e  pozos ta ły ch ,  r e s t a n e y a  
hf t iówioncy  s l i ramy za S z ł a p o b e t  że w i u p e i o o -  
^°i o p ł a c i ł e m  d n i a  dz is ieyszego 1826 febr .  20, 
r e w e r s  J W .  Z a w i s z y  na o w s a  p u r n w  12, 182 6  
febr .  2 4 L i s t  J W .  Z aw is zy ,  a b y m  d a l  Z y ł y k o -  
^ ' s k i e tntl 0 wsa  p u r o w  5 o ,  1826  m a r .  8 ,  R e 
w e r s  Z y ł y k o w s k i e g o ,  że d a ł e m  o w s a  p u r o w ’ 3 o, 
18 a 6  a p r .  27 R e w e r s  na  o w s a  p u r o w  3o przez  
A d a m a  G i e d y m i n a  E k o n o m a  w z ię ły ,  18 26  m a -  

8 ,  R e w e r s  J W .  L u d w i k a  Z a w i s z y  że  w z i ą ł  
óde in ni e  d l a  p r z e s ł a n i a  B r a l u  do  W i l n a  d w a  
° b l i g i , J a n a  C h ł o p i c k i e g o  i A n n y  P r o x o r o w e y  
Da s u m m ę  r .  s. 180 kop .  5 z p r o c e n t a m i  i 1827 
f e b r .  7 Ś w i a d e c t w o  ,Sędz .  W i g a n t a  M a u r y c e g o ,  

J W .  Z a  wiszy za  obl ig ieni  p r z e z e m o i n  p r z e 
l a n y m  c z e t .  d l .  S a r  z a p ł a c i ł y  o r a z  n i e k t ó r e

K o p i e  P o z w ó w  % E r d m a n e m .  P a p i e r y  t e  b y ł y  
w  S ą d z i e  Gł ł .  182 8  feb r .  22 p rzy  o d c h o d z ą -  
cey  s p r a w i e  z J W W .  Z a w i s z a m i  s k ł a d a n e  i  
p r zez  D e k r e t  p o ś w i a d c z o n e ,  o t a k o w e m  nie szczęr- 
R ;  w'y ui z d a r z e n i u  fcży nią o w e d l e  p r a w a  o ś w i a d 
c z e n i e ,  t a k o w e  d o  A k t  o d d a j ę  i  d o z w o l e n i a  u -  
m ie szezen id  w  G a z e t a c h  K u r y e r a  L i t t .  p roszę,  
d l a  vyyszukania  o u yc h  z z a p e w n i e n i o m '  n a l a z c y  
p r z y i w o i t e y  n a g r o d y .  T a k a w i e  o ś w i a d c z e n i e  p o d 
pisuję .  P i o t r  K n r y z u a  b. P r e z y d e n t  G r o d z .  B -  
p i t t .

R o k u  18 2 8  jul i i  17 dn ia .  P o  u a s t a ł e y  y» 
d n i u  dz is ieyszym pod N. i .g5. r e z o l u c j i ,  s tawia
jąc  o b e c n ie  w  S ą d z i e  Z ie m .  S z a w c l .  W  J P .  P i o t r  
K o r y z n a  b. P r e z y d e n t  G r o d z k i  U pi t t .  t a k o w e  
s w e  o ś w ia d c z e n ie  d a ł  d o  P r o t o k u ł u  zap isać  , t  
one  po  w p i s a n i u  w  t y m ż e  P r o t o k u l e  w ł a s n o 
r ę c z n i e  podp isa ł .

S ę d z i a  Z iem .  S z a w c l .  S t e f a n  Ta ra sz k ie w io » *  
R e g e n t  B ą d z k i e w i c z .

W o l n o  d r u k o w a ć -  W i l n o  d .  16 s i e r p n i a  
1828  r .  C e n z o r  , N o r b e r t  J u r g i e w i c z .  !

l S ą d  E x d y w i z o r s k i  m a j ę t n o ś c i  M a ż a jć  W -  
D o r o t y  L u d w i k i  H a h n o w e y  P r e z y d .  K o u s y s t o -  
r z a  E w a n g .  .W i.leń- za r e m i s s ą S ą d u  Z i e m .  Upi t s .  
w  d n i a  7 a u g u s t a  id ą c e g o  r o k u  w po m ienio nyn * 
m a j ą t k u  z e b r a n y ,  cz y n n o ść  j ń e r w s z o - z j a z d o w ą  
d o p e ł n i ł ,  k o m p o r t a c y ą  ogó ln ą  w  k a n c e l l a r y i  A -  
k l o w e y  Z ie m .  Upi t s .  w  d n i u  5 y b r a  tego  r o k t t  
z a s k u t e c z n i ć  n a k a z a ł ,  o s t a t e c z n e  z e b r a n i e  s i$  
w  d n i u  5 8 b r a ,  i już w  mieśc ie  S ą d o w y m  P o *  
u i e w i e ż u  z a d e t e r m i n o w a ł ,  o r a z  przez i ;u in ieysż j |  
a w i / . a c y ą  wzyw'a  w sz y s t k ic h  d o  le g o  k o n k u r s u  
w p ł y w a ć  m o g ący ch ,  a b y  s to s u n k i  sw o je  n a  p « -  
m i e u i o n y m  U r in in ie ,  p o d  o b a w ą  ammissy i  n a  
z a m i l c z a n o  p r e t e n s j e  zap is ać  się m a ją c e y ,  o b j a 
wil i .  D a n o  w  M a ż a j e i a c h ,  * 8 4 8  r .  hu ca  a u g u 
s t a  9 d n ia .  d ł

A n t o n i  J a n k i e w i c z  P r e z y d e n t  Z ie m .  U p i t f t  
E x d y w i z o r .  ■»

Sę d z ia  Z i e m .  Upi t s .  E x d y w i z e r  A p o l i n a r y  
R a c z k o w s k i .  c , - t  : . [

S ę d z i a  Z ie m.  U pi t s .  i E x d y w i z o r  A d a m  J a 
s ieńsk i .  R e g e n t  Ja i ł  Ja s i eń sk i .

1 S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  na  s k n t e k  
Remissy  M o h y l e w s k i e g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  ago D e 
p a r t a m e n t u  v» m a ję tn o ś c i  S w i e r ż o i u  W .  Anto-:  
n ie go  Suł i s t rnw sk . icgo  K o l l e g i a l n e g o  S e k r e t a r z a  
w  K o c k a c z e w s k u n  pc ie  po ło ż o n e y ,  a E x d y w i z y i  
u l e g ł a y  a g i t u j ący  się,  og łasza jąc  iż t e r m i n  o s t a t -  
n ie y  r o z p r a w y  na  d z i e ń  2 3 p a ź d z i e r n i k a  r o k u  
t u - a ź u .  jest  n a z n a c z o n y m , p r z e z  t e r a ź n i e y s i ą  
t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  w z y w a  w s z y s tk ic h  tego ż  
W .  S u l i s t r o w s k i e g o  k r e d y t o r o w  i p r e t e n s p r ó w ,  
a b y  na  t e r m i n  t a k o w y  z p r e t e n s j a m i  s w o i m i  
n i eo o k y b n ia  się jawi l i ,  osobiśc ie  lu b  też  prze*  
p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  osob  z tern s a s t r z e ż e n ie u i j  
iż w r a z i ć  n i ę s t a n n o ś c i ,  z a p is a ć  się m a j ą c e  wie-'- 
c z n e  n a  n ich  a m is su m  dó  s ieb ie  s a m y c h  o d n ie ś ć  
b ę d ą  p o w i n n i .  R o k u  *82 8 l ip c a  18 d ni a .

P r e z y d u j ą e y  E x d y w  izor  J ó z e f  Jaroszewski.
I C y r y l i  S t r o k o w s k i .

Z i e m .  P is  i.rz Bit l i ck i  E x d y w i z o r -  
J a n  N o l k e a  Pbara iŁicm. I t o c U a e z e w s k t  

E x dy vv w ot <



Duia 8 augusta 1828 r. zgubiony został zegarek  
zło ty  repetyer Breghetta, z łancużkiem złotym i 
dwiem a pieczątkami na trakcie pocztowym Lidz-  
kim w  Soleuiczkach mnieyszych; na większey: 
z lew e y  strony herb na tarczy Ł abędź i ua 
koronie, a z drugiey strony cyfra A. S.; na m niey-  
szey: ucho i oko, i po francuzku napis et se theur, 
Jeśliby kto z n a la z ł , albo postrzegł u kogo, n -  
prasza się, aby dał znać Redakcyi Kuryera L i 
tewskiego, za co od właścicie la  odbierze p rzy 
zw oitą  nagrodę.

W o ln o  drukow ać Policm eyster Chrząstowski.

2 Od W ileńsk iego  Guberuialnego Rządu  
ogłasza się, iż na uzyskanie skarbowych w y d a t
k ó w  i usatysfakcyonowanie skrzywdzonych przez 
grabież i kradzież osob , w  sprawie rozboyni-  
k o w  Baranowskiego i Borodulina należących, 
d la  uzyskania z szlachcica W iłkom irskiego ptu  
F elix a  K ossakowskiego ass. 5 19 rub. 81 kop. i 
sr. 11 rub. 371 kop., oddany n > publiczną prze-  
daż folwark tego Kossakowskiego Normayuie,  
takoż w  W iłkom ierskim  pcie położenie mający, 
składający się, z jednego mieszkalnego i z 6ciu  
gospodarskich drewnianych zabudowań, trzech  
kontniczych c h a t ,  osadzonych za kontraktami 
przez szlachtę, 4 w łok i ziemi obszerności, przy
noszący rocznego dochodu w przeszłych latach  
od 36 do 70 r u b li ,  a w  1827 roku 3 o rubli, 
w ciągu  loc iu  lat wogóle 5 oo rub. sr., ocenio
n y 6 4 o rub.; a zatem życzący kupie pomienio-  
ny fo lw ark  , zechcą przybydź do lego Rządu 
d la  targowr na naznaczone terminy: iszy 4 , agi 
5 następującego września, a 3 ci ostateczny w e  
3 miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania  
tego ogłoszenia w S. Petersburskich albo M os
kiew skich  gazetach. Dnia 11 sierpnia 1828 r.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

K olleg ia lny  Sekretarz W .  L eonow icz .

2 Od W ileńskiego  Gubernialuego Rządu  
Czasowey E xpedycy i  ogłasza się, iż na uzyska
nie pożyczoney przez żyda Jochela M ejerowi-  
cza Jochelsona z W ileńsk iey  Mngistratury Po- 
w szechney Opieki summy wogóle 4,472 rub. 5 o 
kop. sr. i 4,378 rub. ass., oddane przez tę M a-  
gistraturę trzy tego Jochelsona murowane d o 
my w mieście W iln ie  na Domitiikańskiey u licy  
położone , na publiczną przedaż w e 4 miesiące 
od dnia pierwszego wydrukowania w  gazetach  
obu stolic; a zatem życzący należeć do targów, 
zechoą przybydź do tuteyszey Magistratury, na 
mające się naznaczyć przez nią osobno uprze
dnie terminy. Dnia  11 sierpnia 1828 r.

Sow ietn ik  Dm itrewski.
Sekretarz Sokołow ski.

N aczeln ik  S to łu  Konarzewski.

2 L itewsko-W ileńska Magistra turaPowsznch- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę
dzie się przedawać przez aukcyą z publicznego 
targu oddany na ewikcyą i przeterminowany nie
ruchomy majątek obywatela Odstawnego Junkra 
Stefana Goleniszczewa Kutuzowa, położony w W i 
leńskiey gubernii w Trockim powiecie we wsiach: 
Maksimcach 2 6  i W iciunach 7 , w ogóle 33 męzkiey 
p łc i  dusz, zapisanych do rewizyi i8 t6  roku, z uro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do n!,,h 
ziemią iwszelkiem na niey zabudowaniem ; dn c*„, 

o naznaczono terminy do targów: m y  5, 3gi 5 i 
ci ostateczny 8  następującego listopada terąźn.

1828 roku; życzący kupić len majątek mogą przy
bydź do Magistratury Pow szechney Opieki w po- 
mienionych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć 
w niey przedającegn się majątku inweptarz , wa
runki i formę przed»znego prawa. Duia iS sier
pnia 1838 roku.

HenpeMeiiHBiH Mjieui. u KaBajiep-b Kjie2 cmi>*
CeKpemapb Mimrb Cojumaun.

2 Litewsko-Wileriska Magistratura Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Bohdanowo z miasteczkiem Bubdanowem  
i zaściankami Daukniewicze , Diesiatriiki i Baga
telka, obywatelki Marszałkowey Kazimiry Czecho- 
w icz o w ey , położony w W ileńskiey gubeijuii W 
Oszmiańskitn powiecie, w którym podług ostatniey 
1816 roku rewizyi, liczy się 42 męzkiey i 36 źeń- 
skiey płci dusz włościan, ze wszelką należącą do 
nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem; 
do czego naznaczono terminy do targów: iszy 5 , 
2gi 5 i 3ci ostateczny 8 następującego listopada 
teraz'nieyszego 1828 roku; życzący kupić ten ma
jątek mogą przybydź do Magistratury Powszech-  
ney Opieki w pomienionjch dniach w czasie po
siedzeń, i widzieć w niey przedającego się mająt
ku, inwentarz, warunki i formę przedażnego pra
wa. Dnia i 3 sierpnia 1828 roku.

HenpeMemłbiM BjieHb n KaBajtepŁ Kjieucmfc.
CeKpemapb Mbdhl CojimviaHH.

2 Litewsko-WileriskaMagistratura Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawać przez aukcyą z publicznego targU 
oddane na ewikcyą i przeterminowane murowane 
domy żyda Jochela Mejeiowicza Jochelsona poło
żone w mieście W iln ie  pod N. 23j — »52   1 25i;
do czego naznaczono terminy do targów: iszy 16, 
ogi 17 i 5ci ostateczny 19 następującego listopada 
teraźn. 1828 roku; życzący kupić te domy mo
gą przybydź do Magistratury Powszechney Opie
ki w pomiecionych dniach w czasie posiedzeń, i 
widzieć w niey inwentarz, warunki i formę prze
dażnego prawa. Dnia i 3 sierpnia 1828 roku.|

HenpeMeHHMH Bitenb h Kasajtepi. Kaeiicnib.
CeKpemapb JicaHb CojiHMami.

2 N aydujące się w  zaw iadywaniu Opieki 
Szlacheckiey P o w ia tu  W ileńskiego dumy w  
Mieście W iln ie  położone, jeden R zeczywistey  
Stanu Radczyui L a c lin ick iey , drugi zeszłego 
Asessora Sądu G łównego L itew sk o -W ileń sk ie -  
go 2go Departamentu Gaspra R otnauow icza , 
będą się oddaw ać w  arędę roczną , od duia  
29 września idącego roku z Publiczney L ic y -  
ta cy i ,  w dniach 2 4 , 2D i ostatecznie 27 te 
goż miesiąca , w Sali Sądu Ziemskiego , o go
dzinie 5 po południu odbydź się mającey, ży 
czący więc zaarędować takow e domy, raczą w  
pomienionein mieyscu i czasie znaydyw ać s i ę ,  
gdzie i  o warunkach Kontraktu zawiadomieni  
zostaną, (wprotokule podpisano) Prezydujący  
w  Opiece Marszałek W ileń sk i  i K a w a ler  S ta
n is ław  Jasieński.

Za zgodność: Siemaszko Sekr. Szlach. P. W .

3 W ileńsk iego  garnizonnego Batalionu 2ey  
roty żołnierz Stanisław G ołuiew ski,  idąo ulicą  
znalazł zegarek srebrny, i przedstawił go sw o -  
jey zwierzchności, która odesłała do mnie dla  
wręczenia  właścicielow i, jeżeli się okaże; przeto  
zawiadamia się przez ninieysze, iżby ta osoba, 
która takow y zegarek zgubiła, raczyła się zgło
sić dla odebrania go, a razem dla opisania i udo
wodnienia jakiey formy, i jakiey fabryki był ten  
zegarek. Augusta 12 dnia 1828 roku.

Policm eyster Chrząstowski.



i Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokolskie* 
go P to w skutkiem rezńlucyt swojey Ziuriialney na 
dniu dzisieyszym uastałey podaje do wiadomości 
i i  d. 2 września r. b. w pcie Sokol. w folwarku 
Skarbowym Słoyce rozpocznie się licytacya na 
rzecz nieletnich Pajonow pozostałego po ich oy- 
cu Radcy Stanu Henryku Pajonie majątku skła
dającego się z Koni, Bydła Owiec zagranicznych 
i krajowych znacznie uszlachetnionych,Pojazdow 
Garderoby, Bielizny, Miedzi i Naczyń Browar
nych, Meblow i sprzętów różnych, niemniey su
kna i W ełny i przedłużać się będzie aż do zupeł
nego wyprzedania całey pozostałości. Sokołka d. 
7 augusta 1828 r. Deputat i Kawaler Todwer.

Asseror Szumkowski.
Assescr Bańkowski.

Asscsor Swierzbieński.
Sekretarz Szemiotth.

2 Sąd Taxatorko-Exdywlzorski Remissą 
Sądu Ziemskiego Powiatu Lidzkifego duia 19 
niaja teraznieyszego 1828 roku nastałą, na usa- 
tysfakcionowanie kredytorow W . Ignacego Dro- 
gomir Potrykowskiego byłego Sędziego Ziem
skiego Powiatu Trockiego przeznaczoay, w dniu 
8 teraznieyszego miesiąca junii, jako w termi
nie przez Rcmissę zakryślonym ad fundum do 
Majątku Lebiodki Bnhumatczyńską zwauey, w 
Powiecie Lidzkim Gubernii Littewsko Grodoień- 
skiey leżącego zjechawszy; komportacyą na k re- 
dytorach stawających i niestawających przezna- 
c zy ł , spełnić oną w Kancellaryi Ziemskiey 
Powiatu Lidzkiego w dniu 2 julii pod karami 
sprzęciwieństwa nakazał, akta inkwizycyi ka l
ku lac ji  i weryfikacyi z possesorem byłym tra -  
dycyyuym J W. Marszałkiem Szaehną udetermi- 
H ował, i ze expedyowad one dnia 5 miesiąca 
7bra roku teraznieyszego będzie zastrzegł, po- 
miarą Komornikowi zająć się poruczył, i Sąd 
swóy do dnia i 5 miesiąca gbra idącego 1828 
*°ku odroczył. O czym trzykrotną Awizacyią 
przez Gazetę Kuryera Littewskiego wszystkie 
interessowane osoby zawiadamiając, że w na- 
Stępnytn terminie na niestawających podług 
Waruukow Remissy Amissyą zapisze, ostrzega. 
Datt, Roku 1828 junii i 5 duia.

b. Marszałek L. i K aw aler Exdywizor 
Alexander Narbuth.

Sędzia Ziemski Lidzki Exdywizor Antoni 
Frąckiewicz.

Sędzia Ziemski Lidzki Exdywizor Andrzey 

Regent Adam Jodko.

3 Od Litewsko Wileńskiego Gubernialne- 
§0 Rządu ogłasza się, iż wzięty w  Wileńskiey 
Gubernii w Brasławskim powiecie za nieokaza- 
*ńe paszportu zbiegły włościanin Froł M erkul- 
fcw, powiadający ua examinie, i£ jest włościa
ninem Witebskiey Gubernii Lepelskiego powia
tu z majątku Kukucynie , należącego do oby
watelki Okuszkowey, gdzie wzrósł i do rewizyi 
*apisany, zkąd w miesiącu marcu teraźnieysze- 
go roku , aby niebył wzięty w rokruty ociekł; 
z przyczyny nieprzedstawienia o nim dowodow, 
Ua mocy ukazów Rządzącego Senatu 2g sierpnia 
1807, *5 października 1817 i 5 1 lipca 1824 ro 
ku, i N a y w y ż e y  potwierdzoney d. 22 prze
szłego marca Opinii Rady Państwra , przez rc- 
*olucyą Gubernialnego Rządu d. 7 czerwca

teraźn. 1828 roku nastałą,. uznany za włóczę
gę, i odesłany ua mocy zalecenia P. Zarządzają
cego Ministeryum Spraw Wewnętrznych, do Ry
gi do roty aresztantskiey do robot w fortecy,
0 czem uwiadamiają się właściciel lub groma
da do którey ten włóczęga należy. Przymio
ty jego: wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy nie
co podługowatey pstrey, nosa małego, oczu ka- 
ryeh, włosow na głowie ciemnych a na wąsach 
światło błąd, brodę goli, lewe ucho przekłute, 
religii Starobradzkiey, od urodzenia la t 3 i .

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Kwiatkowski.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gnbernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż wzięty w tuteyszey Gu
bernii, w Szawelskim powiecie za nieokazanie 
paszportu, zbidgły włościanin Jan Piotra syn Za
charów, powiadający ua examinie, iż jest pod
danym Kostromskiey Gubernii, Sałahorodskiego 
powiatu ze wsi Sieredniewo, należącey do oby
watela Alexandra Dmitryewa Rohozina, gdzie
1 w rewizyi zapisany, zkąd temu rok drugi, za 
paszportem tamecznego powiatowego Kaznaczey- 
stwa w yszedł, który przez przyrodniego b ra
ta jego Eprakszysa Leontiewa jakoby skradzio
ny został; dla nieprzywiedzenia do potwierdze
nia tego naymnieyszych dowodow, na mocy u -  
kazow Rządzącego Senatu 2g sierpnia 1807 , 
i 5 października 1817 i 3 i lipca i 8e4 roku, I 
N a y w y ż e y  potwierdzoney d. 22 przeszłego 
marca Opinii Rady Państwa, przez rezolucyą 
Gubernialnego Rządu d. 5 l  maja teraźn. 1828. 
roku nastałą, uznany za włóczęgę, i odesłany do 
Tobolskicy Magistratury o zsyłkowych dla o- 
siedlenia w Sybery i, o czem uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi lub gromada do k tó 
rey należy. Przymioty pomienionego włóczę
gi: wzrostu 2 arsz. 4 wiersz., twarzy okrągłey 
pełney, nosa miernego szerokawego, oczu b łę -  
kitnoczarnych, włosow na głowie światłych , na 
wąsach i brodzie ryżowatych, na lewey nodze 
znaki od złamania, religii Grekorossyyskiey, od 
urodzenia la t 46.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

Powytczyk Kwiatkowski.

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o** 
głasza się , ażeby sukcessorowie zmarłey Jene- 
rałowey woysk Polskich Konstancyi W en d e r-  
fowey z domu Jezierskiey, przybyli do Słuckiey 
Szlacheckiey Opieki z dowodami, dla odebra
nia pozostałego po niey ruchomego i nierucho
mego m a ją tku , na oznaczouy prawami termin* 
Dnia 2 sierpnia 1828 roku. Mińskiego Gnbernial- 
nego Rządu Sekretarz Radea Honorowy i K a
waler Felicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stołu Hulakin.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski w ma
jątku Albrychtowie J W .  Michała Kimbara P u ł
kownika Woysk Polskich dla usatysfakeyono- 
wania jego wierzycieli z odkładu pierwszym 
Dekretem 1828 roku apryla 7 dnia zapisanym, 
udeterminowanego, na dniu wczorajszym 25 
jolij roku biegącego przybyły, gdy ze złożonych 
przed sobą Dowodow dostrzega, że ze strony 
debitora kompoitacy* nie została spełnioną, na-



KjQ«c/.yvvSŁ/ VfrigtL powtórnie  termin da punk tu 
alnego złożenia tak  dowodow jako też rucdto- 
iności, w dniu 16 augusta tegoż roku, dla roz
pa trzenia  się s tronom w takowey Kompor ta -  
cyi, dalszy rozbior Dzieła na dzioń 8 oktobra 
teraznieyszego roku zadelermiuował .  W  k tó 
rym  czasie że nieprzerwanie słuchać sprawy bę
dzie wszystkich iuteressowauydi  ostrzega. 1828 
r o k u  jnlij a 4 dnia.

Prezydent  Grodzki Telszewski  i Sądu E x 
dy wizorskiego Wiaeeu ty  Zudycki .

Pisarz Ziemski Rosienski i E x d y  wizor An
toni  Bille wicz.

Pisarz  Ziemski Szawelski  i E x d y  wizor. Jan  
Magurski.

Depu ta t t  X .  Antoni  Węckiewicz,

5 Sąd Taxato rsko  Exdywizorski  Mińskiey 
Guberui i  Borysowskiego Powia tu  na rozdział 
majętności  W o ło s o w ic z ,  po zeyściu ś. p. W .  
Mikołaja  Reut ta  do Dziedzictwa J W e y  Maryi  
Leokadyi  Eber le in  Sztatskiey Sowietnikówuy , 
a  całym obszarem i ze wszystkiemi Attyneney-  
ami należney, przeznaczony, w terminie z Re-  
missy naznaczonym na dniu 27m miesiąca ju- 
l ii  biegącego roku  w  Komplecie  przybywszy 
n a  rnieysce , czynność pierwszo-zjazdową zała
t w  ił, k omportacyą wszystkich papierów w dniy 
2 8m miesiąca augusta terażnieyszego roku pod 
k a ra m i  sprzeciwieństwa u d e c y d o w a ł ,  i t e r 
min ostatecznego zjazdu na dzień "3 miesiąca 
m arca  następującego 1829 roku do majętno
ści Wołosowicz naznaczył,  o cz^m, ażeby wie 
działy interessowane Strony i z dopomiukami 
p rze d  w'zięciem do namowy jawiły się sub arnis- 
eione rei, ostrzega. 1828 roku julii 3o dnia.

W incen ty  Święcicki  Sędzia Ziemski Borys. 
Exdywizor .

Ignacy Sienkiewicz Podsędek  Ziem. Borys. 
E x d y  wizor.

Jan  Odyniec Pisarz Z. P.  Borysow. E xdy 
wizor.

Zenon Miładowski  Regent t  Exdywizorski ,  
Gubernski Sekretarz .

3 Oświadczenie wespół  z naysofennieyszym 
zażaleniem Imieniem trzech między sobą rodzo
nych  Siostę W ik to ry i  z Czechowiczów Lewo- 
uiewskiey Komor.  Powiatu Wileńskiego,  Bar
b a ry  z Czechowiczów Lawdańskiey  Regentó-  
w ey  Gran.  Pow ia tu  Wileńskiego,  oraz Johanny 
z Czechowiczów Bugielskiey Koli. Sekreta rzo-  
w ey  wassystencyi  mężów działające, przeciwko 
J W W .  Franciszkowi i Józeffie z BdlewLzow 
Czechowiczom Frezyden. Gran.  Powiatu Osz- 
mianskiego zapisuje się z uastępney okoliczno- 
fici. Zal łce osierocone po stracie oyca swego 
W ik to reg o  Czechowicza Prezydenta  Ziem. O 
szmiań. zostawszy na Opiece rodzonych swych 
b r a c i ,  do tego przywiedziono zostały s topnia ,

że za wnioski swe  KxdotsCyyue Vr Konktasitł  
fund uszu swych braci, satysfakcyą odbierać mu* 
s ia ły ,  jakoż w roku 181,7 fehruaryi  «5 dni* 
Dekretem Exdy  wizorskitu w majątku Bohdano
wie ferowanym, folwark Gury w Powiecie U-* 
Szmianskim położony z dwonastą ciąglemi go
spodarzami, szescią pustoszami, karczmą i dw o
ma kątnikami dlaża ł łcyeh  za summę rubli  srebr* 
14,445 wydzielony został, jakowy folwark żalice 
objąwszy wo władanie swoje, mcszczędząc licz
nych wyda tków w ciągu r< ku, gdy już do nay- 
lepszego stopnia doprowadziły;  natenczas Uhż/iłł. 
Czechowiczowie w celu kupna oiiego, zawarl i  
z żalłeemi w rąk u 1818 apryla u3 dnia Do
kument ,  a nicpłacąc nic gotowemi pieniędzmi, 
pod taż datą  wydali każdey poudzielnie obli-  
gi z ęwikcyą na tym«że folwarku i na dalszych 
swych funduszach. Mając ża ł l t e  takie dla siebie 
zapewnienie,  przestały na procencie , lecz gdy 
i tukowy pd lat  kilku żałłcym rtiedochodzi , 
a tym samypfi i o pozyskanie całkowitey sum- 
my żadne,y nie mają nadziei , gdy i tym czasem 
obżał. Czechowiczowie przywłaszczywszy wyż 
wzmieniony fo lwark  i nazywając ony własno
ścią svyoją, rozmaite w nim dezolacye i nadzwy- 
czayrie 'nadużycia. .czyniąc, z obszaru onego wy
przedają i rozinaitemi długami obciążają. Z te
go powodu żałce celem zabezpieczenia swey 
własności zmuszone są w obliczu Sądu i Publ i 
czności uczynić to ostrzeżenie: że folwark Gu
ry w Ptcie  Oszmi.m. położony,  dek re tem  E x -  
dywizórskim 1817 febr. 15 ferowanym, za sum
mę exdotacyyna dla żałnych wydzielony, zaiiu;;- 
mi długami obciążany bydź nie może, i iżby nikt 
pod jakimkolwiek nazwaniem w części lub ca
łości o pomieniony folwark t rak tować  nie wa
żył się, niriieyszym cismem zapowiadamy: gdyż 
o powrót  całkowitey summy lub w naturze zie
mi,krokami prawneuii dochodzić postanowiłyśmy* 
D a t t  1828 mca augusta 1 dnia.

T a k o w e  oświadczenie z polecenia osób wyż 
wyrażonych podpisuję W inc e n ty  Lawdański  
W i leń .  Gran.  Regent.

Roku 1828 augusta 4 dnia Przed Sądem 
Grodzkim P t tu  W ileń .  obecnie s tawając WJP* 
W inc e n ty  Lawdańsk i  Wileń.  Gran. Regent  ui- 
nieysze oświadczenie w s k u t e k  zakroozoney w 
dniu tymże rezolucyi do P ro tokułu  wpisać po
dał,  i w onym własnoręcznie rozpisał się. P r e 
zydent i K aw ale r  Adam Dauksza.

Regent  Onnlry Horod<ński.
W olno  drukować .  VVilno d. 7 s ierpnia 

1828 r .  Cenzor, Norbe r t  Jurgiewicz.

2 Ogłoszone Prenum era tą  dziełko N.  Lof -  
f lera pod tytułem: P r z e p is y  zdrow ego u tr z y j  
n ia n ia  zębów  i d ziąse ł:  wyszło z .druku,  i sprze
daje się w drukarn iach  Józefa Zawadzkiego,  i 
Glugsberga. Cena exemplarza sr. kop. 5o.

Wolno  d rukować  Pol ićmeyster Chrząstowski .
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